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* /17.11.1908 - 13.11*1992/REUTTOWNA Kry3tyna^-crKstratsc^<rz<taw~t~^STiny z Junosza Szaniawskich,
właścicieli majątku w powiecie Mohylewskim na Białorusi. Maturę uzy­
skała w Wilnie, harcerka, do organizacji Przysposobienia Wolekowego 
Kobiet wstąpiła w 1928 roku w Wilnie, po przeszkoleniu czynna instru­
ktorka, pełniła szereg funkcji i w 1929 r. komendantka koła lokalnego 
w Krakowie, w 1930-1932 r. k-tka koła lokalnego w KSMKSwISJ Kaliszu, 
w 1933-1936 nc. takim samym stanowisku w Grodnie, w 1937-1938 k-tka 
okręgu IWK w Przemyślu, w 1939 r. k-tka rejonu w Wilnie; w 1929-1939 
k-tka hufców szkolnych, oddziałów pozanzkolnych, kursów szkoleniowych 
i obozów letnich, w 1937 r. ukończyła Wyższy Kurs Instruktorski; mia-

iła stopier starszej przewodniczki, we wrześniu 1939 r. zmobilizowana 
na terenie Wilna, organizatorka Pogotowia Społecznego i Służby Pomoc­
nicze j-Wartowniczej i łączności i pomocy ewakuowanym; 19 września 1939 
dostała rozkaz wymarszu z jednostką wojskową na odsiecz walczącym, po 
przekroczeniu granicy litewskiej internowana w Kołotowie, potem w Bir-ł 
sztaszach, po ucieczce z obozu i nawiazaniu kontaktu z miejscową po­
lonia przedostała 3le przez Łotwę, Estonię i Szwecję do Francji, wio­
zła pocztę konspiracyjną od Polonii Litewskiej do ewakuowanego z Ko­
wna posła Fr.Charwala, przebywającego w Sztokholmie, a od niego do 
rządu polskiego we Francji; w Paryżu nawiązała kontakt z PCK i od 23. 
XII.1939 r. prowadziła w koszarach Rose Marie świetlicę Stacji Zbor­
nej Lotnictwa Polskiego, po wejściu Niemców w czerwcu 1940 r. ewakuo­
wana wraz ze Stacją Zborną Lotnictwa, opuściła Francję na statku an­
gielskim "A*randowa Star", w Anglii nadal z ramienia PCK od sierpnia 
1940 r. do maja 1943 r. prowadziła jako kierowniczka świetlicę żołnie­
rska 14 pułku ułanów Jazłowieckich; po reorganizacji Polskich Sił Zbr­
ojnych wstąpiła do organizującej się w ramach angielskiego VAAFU Pol­
skiej Pomocniczej Służby Lotniczej Kobiet, gdzie po przeszkoleniu peł­
niła różne funkcje aż do demobilizacji w 1947 r., ostatnie 2 lata była 
st.asystentka meteorologii w 307 Nocnym Dywizjonie Myśliwskim Lwowskim, 
Do Polski wróciła in.y.194.7 r. jednym z pierwszych transportów morskie* 
skierowana przez PUR do Łodzi, tam demobilizowana w Rejonowej Komen­
dzie TJzupełnieri, pracę podjęła w Radiostacji Państwowego Instytutu Me­
teorologii, w 1948 r. rozpoczęła studia na Uniwersytecie Łódzkim w za­
kresie bibliotekarstwa, od 1948 r. pracowała w biblotekarstwie kolej­
no jako kierowniczka zespołu bibliotek związkowych, dziecięcych a na­
stępnie miejskich dzielnicowych.
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W 1963 r. przeniosła się do Warszawy i nadal pracowała w bibliotekar­
stwie, od 1970 r. kierowała Miejska Biblioteką Dzielnicowa na Mokoto­
wie; członkini Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodległość, gdzie 
prowadziła dział czasopism, gromadząc dokumentację, współpracowała 
przy wydaniu “Słownika", dostarczając dane do kart osobowych z Archi­
wum Wojskowego w Rembertowie, jako członkini Towarzystwa im.Marii Kono­
pnickiej w aronie kilku odób zorganizowała Bibliotekę w Centrum Zdrowia 
Dziecka* Zmarła w Warszawie, pochowana na Ctaentarzu Północnym w grobie 
rodzinnym.
Odznaczona: 4 x Medalem lotnictwa Polskiego /Anglia/,

Devenoe Order, Wor Medal /Anglia/,
Medal dziesięciolecia /Polska/.

Źródłos Relacja własna w KHK - II - R/6
Biogram napisany przez Marię Stopień.
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Starsza przewodniczka KRYSTYNA- REUTTfcWSA
Urodzona 17 lutego I908r.we Lwowie.Uzyskawszy maturę w Wil­
nie,będąeiaarcerką, wstąpiła do PKdOK w l928r..Po uzyskaniu 
kwalifikacji instruktorskich podjęła pracę zawodową w orga­
nizacji.W latach 1929-36 pełniła kolejno następujące funkcje: 
Komendantki Koła lokalnego PWK w Krakowie,Kaliszu i Grodnie. 
Od I936r.była komendantką Okręgu Przemyskiego F,VK,a w I938r, 
po ukończeniu wyższego kursu instruktorskiego,została komen­
dantką Rejonu wileńskiego FArK.Najbardziej znana była jako 
komendantka licznych obozów szkoleniowych.Latem 1939r spra­
wowała funkcję komendantki obozów w Istebnej na Śląsku,gdzie 
m.in. szkoliły się k olejne turnusy tzw.WW-kobiet z wyższym 
wykształceniem.
'V kampanii wrześniowej organizowała w Wilnie zespoły pomocy 
wojsku i ludności ewakuowanej z ramienia Fogotowia Społecz­
nego PVK.19 września opuściła Wilno wraz z jednostką wojsko­
wą i razem z nią,wtowarzystwie starszej aspirantki Marii Sto­
pień, została internowana przy przekraczaniu granicy litews­
kie^.Obu instruktorkom udało się uciec z obozu dla interno- 
wanych.Przedostała się przez Szwecję do Francji,a tam na sta 
cji zbornej lotnictwa polskiego w pod Pary­
żem kierowały świetlicą i kantyną Polskiego Czerwonego Krzy­
ża.Ewakuowany razem z lotnikami do Szkocji,nadal kierowały 
świetlicą PCK 14.pułku Ułanów Jazłowieckich.
W l943r.,po specjalnym przeszkoleniu i przeniesieniu do 
WAS / Angielska Pomocnicza Służba wojskowa Kobiet/,pracowały 
w służbie meteorologicznej.Wróciły do Kraju w I947r.
Reuttówna ukończyła studia bibliotekarstwa i pracowała do 
emerytury w I970r.,jako bibliotekarka w Łodzi i w Warszawie 
Aktywnie czynna w Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepod­
ległość przy Towarzystwie Miłośników Historii.

0(X/v h^oUdb yi W uŻ. 12
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YvWU -t
farszawa luty 19R^r.

Odpowiedź na KWF.3TINARITTSZ w sprawie działalności Pogotowia 
Społecznego F.7K w czasie od 27 III 19?,9 do 31 VIII 1939r.
1.Skład Komendy PWK w ... ; nazwiska instruktorek, funkcje...

- Rejon ArILNO< dla wydzielonego Re jonują łebskiego referentkę była 
referentka Okręgowego Urzędu W i Pil xll z siedzibę w GrodniejKa- 
ziiaiera Jaworska..3 anodzie Ina komendantka Rejonu Wileńskiego PflK, 
starsza przewodniczka Krystyna Reutt podlegała "bezpośrednio Komen­
dzie Naczelnej w Warszawie.(Stanowisko objęła po przewodniczce Ha­
linie Wieżowej w 193^ roku).Lokal urzędowy Ktki Rejonu mieści* sie 
w Komendzie F.7 Wilno^Miasto przy ul.Heii.ryk8 Dąbrowskiego.
Komendzie Rejonu podlegały poza m*Wilnem : Dzisna,Mołodectno*Głę- 

boki e,0 s zrai an a > 3 w i • c i sny, W i le j ke 9 N owo-W i1e j ka,po wi a t Wi 1 eń sko-Tro c- 
ki,... W Głebokiem była Komendantką Aspirantkg*Janina (Nina) Ku­
kulska,bardzo ozynna Instruktorka.Innych przydziałów w terenie nie 
pamiętam).

Komendantkę Koła Lokalnego F»VK Gilewskiego była Janina Kiewlicz 
od szeregu lat*ra.in»prowadziła hufce szkolne np.w Szkole Handlowej. 
Czynne instruktorki,które pamiętamy tQ; St.asp.Irena Kowalczykówna 
(dziś Irena Martynelis,?. ódz ul.Rewolucji 19Q5 r. nr IR m 39)Komen­
dantka Legii Akademickiej.St.Asp.Maria Stopień prowadziła hufce 
szkolne; w gira.i lic.ss Benedyktynek,w Szkole Gospodarczej przy ul. 
Bazyliańskiej i w Szkole Ogrodniczej na Zwierz#cu,była też instruk­
torkę w Legii Akademickiej,prowadziła także rat.-san. w gim.żydows­
kim i inspekcjonowała ten przedmiot w średnich szkodach żeńskich na 
terenie Kuratori’u'1 Wileńskiego*Adiutantką Komendantki Koła Lokalne­
go była Bogusława Zawirowska (dziś 3obieska zamieszkała w Warszawie)* 
Innych instr’iktorek czynnych nie pamiętamy,wiemy,że kilka stdentek 
było urlopowanych na okres egzaminów ^np.Helena Sawicka,dziś dr.He- 
leae Szostakiewicz,Gdańsk ul.Wałowe 26 m 9.).

2.Kiedy ukonstytua wało aie Pogotowi#* Społeczne FuK.
- Po Zjeździć RYK w końcu marca 1939 r.Ale na razie bez szczególego 
nasilenia pracy,gdyż działo si* to w okresie wzmożonej akcji obozo­
wej, egzaminów i w ogóle zakończenia roku szkolnego w hufcach,nacisk 
w działaniach instriikterek położono na prace szkoleniową. Właściwą, 
prace Pogotowi* prowedzonopo po wakacjach (zob.pkt.12 do 15)

/ 3*Czy i kiedy funkcjonowały Ośrodki Propagandy figgpto.wia.»♦.
- Kie pamiętamy,poza udziałem w maju 1939 r.w dużym ''wiecu'’ zorga­
nizowanym w tóołodecznie(bodaj przez Rodzinę Wojskową).Obecnych by*o 
ponad 300 kobiet z miasta i powiatu (ziemianki z o.,gnci£towcO.Nie 
dojechała obiecane prelegentka z Warszawy,wobec tego odczyt wygło­
siła st.asp»Maria Stopień (przyjęty z aplauzem)."Wiec” był połączony 
z dwudniowym szkoleniem,m«in.omawiano sprawę leków i środków opat­
runkowych ze szczególnym uwzględnieniem ziół i lnu,...

4,Przebieg,łi;ygodnia F»7K".-Owszem zorganizowano taki "Tydzień" w Wilnie przez Koło Lokalne PWK 
były przemarsze po nieście umundurowanych pewiaczek,oraz zawody 
strzeleckie i sportowe miedzy hufcami,a także zbiórki pienieżne yć/ 
i roznoszenie po Instytucjach specjalnych puszek PKO (granatowe ze 
znaczkiem P7K) na fundusz PWK.

5.Działalność Kołs Lokalnego PWK.-Koło Lokalne iSKLAkMk dobrze zorganizowane i prowadzo­
ne, działało od kilku lat,skupało sporą liczbę działaczek. * roku 
szkolnym 193R/1939 zorganizowało dla osób cywilnych kilkutygodnio­
we -orzeszkoleni<" rat.-san.Przewodniczącą Ko^a Lokalnego byłe pani 

Szelągowska*Koło miało własny lokal przy ul Ostrobramskiej.
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6.Współpraca z Komendę powiatow. PW. , z Okr. TJrz.WF i P.V.
- Sawsze b. dobra.Pierwsze nieporozumienie miało miejsce we września 1939r. 
kiedy Komendant Pff Yilno miasto,majęc zorganizowane i czynne PWK,nagle 
zapragnęłł,tworzyć historie” ( Jego słowa) i organizować Ochotniczy Legię 
Kobiet,powierzajęc instruktorkom PWK ich organizacja i szkolenie*

7*Kie (^powstała Rada Społeczna PYK ? - Nie pamiętamy.
8#Jakie Stowarzyszenia włączyły si*...

- Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet,Rodzina Y/ojskowa,Stowarzyszenie Zjed* 
Ziemianek,Związek Legionistek,....

9*Udział kobiet nie (stowarzyszonych,...
- Ogromnie liczny,ale dopiero po wakacjach,tj.we wrześniu po wybuchu wojny. 

Go sie działo w Wiln# w lipcu i sierpniu nie wiemy,były smy bowiem na obo­
zie w Istebnej; Krystyna Reutt komendantkę Obozu,Maria Stopier referentkę 
wyszkolenia.

10o Działy pracy Pog.Społ*- Organizowane w miarę możliwości prz^z Koła Lokalne; kursy rat.-san.i 
op/gez i ogólno*-woj sko we dla nowo zgłasza jęcych sie kandydatek.

ll<,Akcje obozowe 1959 r.
- Obóz w Istebnej miał bogaty program i zróżnicowane zadania,niektóre 
o charakterze i>ionierskim(przeszkolenie kobiet z Y/yższym .Vy s^każtaic«fiiei 
"TT’) i eksperymentalny obóz dla dziewczynek do latl5*t. zw. "Hufczyki?*.
Dis kompanii WW przeprowadzono trzy dwutygodniowe turnusy przeszkolenie 

ogólnowo j skowego.Poza;* tym w lipcu przeprowadzono miesięczny kurs pod- 
instruktorski dla uczennic.Niestety w sierpnia, miała miejsce przyśpieszo­
na likwidacje obozu z uwagi na umożliwienie dotarcia do aBmów uczestnicz­
kom obozu już w warunkach mobilizacji. "* sierpniu był też kurs dwutygod­
niowy p. do o. k» dis członkiń Kół Lokalnych*
Instruktorki na obozie:Komendantkę kompanii WW była st.przew. Stanisława 

Kamasiewicz,komendantki plutonów:Jenine Kiewliczówna,Kazimiera Olszews­
ka,Wanda Wysznacke.Komendantkę kompanii podinstruktorskie j by*g st.asp. 
Hanna Michalska,komendantkami plutonów:Wanda Makuch,Zofia Renzner, 
Komendantki kompanii hufczyków i kompanii x^*^*o.k. - nie pamiętamy. 
Kwatermistrzem obozu była żt.asp Irena Pogonowska*

12* Pog.Społ.w ostatnich dniach sierpnia 1939 r..
- 0 ostatnich dniach sierpnia - nie wiemy. Likwidowały śmy w tym cza­
sie w Komenddzie Naczelnej PYK w Warszawie sprawy obozu w Istebne j ;m. in. 
rozliczenia finansowe,blankietów zaświadczeń,amunicji,...Na ul.Prusa 
trwała wytężona praca likwidacji obozów.
- W ostatnich dniach sierpnia wyjechałyśmy do Wilna,gdzie Krystyna Reutt 
zdała Rejon 7»ileński Marii Stopień i 51 VIII 1939 wyjechała do Grodna 
dla objęcia tam Okręgu PYK od st.jlrzew. Anieli Gorczyczkiewicz, do jecha­
łam o świcie 1 l . i 1939 r»w czasie bombardowania miasta.Był to poczętek 
woj ny.Y/is domem już było,że Okręgowy TTrzęd będzie przeniesiony do Yilna, 
powróć i wiec do Y/i Ina. Do Wilna wkrótce przyjechała referentka Kazi­
miera Jaworska,wraz z Okręgowym ^rzędem*Aniela Gorczyczkiewicz ;/yruszy­
ła do Warszawy.Kazimiera Jaworska i Krystyna Reutt włączyły sie do pra­
cy w Y/ilnie. Pogotowie Społeczne działało w ramach Ko^a Lokalnego P»YK

l3«Sprawy mobilizacji i ewakuacji.Ewakuacje ludności do Wilna trwały z zachodniej i centralnej Polski oć 
chwili wybuchu wojny.Zarówno urzędów jak i ludności cywilnej.Ewakuacje 
z Wilna miały miejsce dopiero po 17 września*
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1 ̂."Pogotowie społeczne w czasie kampanii .....
Starałyśmy się przede wszystkim nie dopuścić do paniki i prowadzić nor­
malny tryb życia i pracy, a zatem poczytek roku szkolnego.Pozę Hufcami 
miałyśmy bardzo duży ilość nowo zaci^żnych. które trzeJba było organizować 
i szkolićDo 17 września działały wszystkie urzędy, szpitale i szkoły nie 
było szczególnej potrzeby na pełny mobilizacje PWK.Owszem wyjytkowo uru­
chomiono w Komendzie FW całodobowy centrale telefoniczny - obsługiwały jy 
instruktorki i starsza odpowiednio przeszkolone pewiaczki, zorganizowano 
oddział wartowniczy domaga zyrjfctfk wo jakowycK^łćwny nacisk położono na 
zacięg i szkoleni^ szykujęc odsiecz dla walczycego kraju z nastawienie^, że 
wojna raoż'* trwać długo* ten plan uległ załamaniu 17 września.

15.Kobiety pracowały rozsydnie i ofiarni (“Kontakt z władzami W? i FV zwłasz­
cza po ich ewkuacji z Grodna był bezpośredni.Kontakt z terenem także oży­
wiony, gdyż jedna z człoiikiW oddała do dyspozycji K-dy Rejonu swój moto­
cykl z przyczepy i jeździłyśmy do poszczególnych ośrodków z rady pomo­
cy fachowy.Tych wyjazdów było kilkanaście.W Wilnie LOPP zarzydził drganizon 
wani'- p^-rsez mieszkańców stałych wart,szcżogólnie nocy dla ochrony przeciw­
pożarowy poszczególnych domów,pewiaczki włyczyły sie przede wszystkie w te 
akcje pomagały także przy kopaniu rowów przeciwlotniczych i schronów.

W pierwszych dniach września przyjechała do Koła Lokalnego łyczniczka 
.?jKomenaj' u aogê Lneĵ  p^euoojlim f,3arna‘2z konkretnym zarzydzeniem niszczenia 

doSuinenfać^^ wejT'~‘ ^ ^ 5 K : ] q »W>xo.
IR września z rozkazu Komendanta PTy-wymarszerowałyśmy z Wilna razem z v

yjsnale źli ś 1rty’f
kompaniy PW,idycy jakoby na odsiecz Warszawy.Byliśmy uzbrojeni#. cK^iciK^' 
w Mejszagole na granicy Litewskiej.Płk Bobrowski prosił n»s byśmy z nimi 
przeszli granic®,skierowano nas do obozu internowanych w Kołotowie. (Refe- 
r«ntka Kazimiera Jaworska,na zdobycznym motocyklu., od g^ranicy litewskiej 
wróciła do Grodna® Ne krótko.Potem przez "S3R,«S¥^to3^ Wschód,z Gen.Władysła­
wem Andersem ,jako żołnierz PSk dobrnęła do Wielkiej Brytanii,przydzielona 
do Pomocni oz 1-1 lotniczej Służby Wojskowe j , jako mechanik.Po wojnie wyjecha­
ła do Kanady,gdzie zmarła.).

16. Żadnych pemiętek nie marato^poza kilkoma fotografiami z obozów PWK.

<§J$T
/-/ Krystyna Reutt i /-/ Maria Stopień
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Maria Stopień (Warszawa)

J K-Km fU

J13/) i 1<
METEOROLOGIA W POMOCNICZEJ LOTNICZEJ 

SŁUŻBIE KOBIET*

Polki pełniły Pomocniczą Lotniczą Służbę Kobiet (PLSK) w ramachŻeńskiej Pomoc­
niczej Służby w lotnictwie brytyjskim - Womens Auxiliary Air Force Service (WAAF). 
Początkowo PLSK podlegała dowództwu brytyjskiemu, od kwietnia 1944 r., po zawar­
ciu umowy międzyrządowej - władzom polskim.

Pomocnicza Służba Wojskowa Kobiet w Anglii obejmowała około 90 specjalno­
ści. Jedną z dziedzin pracy kobiet w lotnictwie była wydzielona służba meteorolo­
giczna, w której uczestniczyła duża grupa Polek. Poza przeszkoleniem wojskowym 
były one specjalnie przygotowane na wielotygodniowych, skoszarowanych kursach 
fachowych. Uczestniczkom stawiano wysokie wymagania dotyczące wykształcenia 
ogólnego, biegłej znajomości przynajmniej dwu języków, odpowiednich walorów 
psychofizycznych.

Trudna całodobowa służba (24 godziny z 48 godzinną przerwą) pełniona była na 
lotnisku w biurach kontroli ruchu, znajdujących się przy pasach startowych. Oficjal­
nie obowiązywał wszystkich język angielski i mundury WAAF.

W zależności od wielkości stacji personel obej­
mował synoptyków (oficerowie) i szeregowych 
asystentów, wśród których były Polki (nigdy wy­
łącznie) bądź tylko asystentów.

Do obowiązków asystentek należały cogodzin­
ne obserwacje pogody zbierane na zewnątrz (trwa­
jące około 15 minut), obejmujące rodzaj zachmu­
rzenia, odczyt ze skrzynek z termometrami, 
barometrami itp, mierzenie nocą podstawy chmur, 
niekiedy reflektorem. Co 3 godziny sporządzane 
były mapy pogodowe na podstawie zakodowanych 
danych uzyskanych z obsługiwanych dalekopisów, 
obejmujących możliwie duży teren ze szczegól­
nym uzwględnieniem Anglii. Na podstawie mapy 
asystentki synoptyk wykreślał układ pogodowy i 
sporządzał aktualne prognozy dla lotników. Asy­
stentka przekazywała prognozy do poszczegól­
nych zainteresowanych komórek, ewentualnie Kiystyna Reuttówna kierowniczka
ostrzeżenia O zbliżających się wichurach, mgłach, świetlicy i kantyny Stacji Zbornej Lot­

nictwa Polskiego we Francji, następnie
-----------------------------------  w służbie meteorologicznej WAAF w
* Artykuł opracowany na podstawie relacji własnej autorki. Anglii. Sierżant RAF

45



deszczach itp. przyjmowała telefony odpowiadając na pytania i udzielając informa­
cji w miarę swoich możliwości. Zdarzały się m.in. telefony z samolotów powraca­
jących z zadań, trudne szczególnie nocą, a dotyczące możliwości lądowania na 
danym lotnisku. Do obowiązków asystentki należała też dbałość o stronę gospodar­
czą stacji meteo, jak np. pobieranie suchego prowiantu, parzenie kawy czy herbaty 
itp.

Zakończenie działań wojennych nie było zakończeniem służby meteo, trwała ona 
dłużej. Zdarzały się oferty dalszej pracy w meteorologii cywilnej nawet na innych 
kontynentach.

Jedna z wybitniejszych asystentek, sierżant meteorologii WAAF - instruktorka 
PWK Krystyna Reutt pracowała po powrocie do kraju w 1947 r. w Radiostacji 
Meteorologicznej w Łodzi. Krystyna Reutt, Komendantka Rejonu Wileńskiego 
PWK i jej zastępczyni Maria Stopień przedostały się we wrześniu 1939 r. przez 
Litwę, Łotwę, Estonię i Szwecję do Francji. Po kapitulacji wojsk francuskich w 
czerwcu 1940 r. wyjechały statkiem „Andorra Star” do Wielkiej Brytanii. Z portu 
Liverpool udały się na zgrupowanie w Londynie, gdzie Polski Czerwony Krzyż 
zaopatrzył je w legitymacje i inne niezbędne dokumenty. W Wydziale Kultural­
no-oświatowym PCK otrzymały przydział do 14 Pułku Ułanów Jazłowieckich 
Dywizji gen. Maczka w Szkocji. Ukończyły tam kurs podoficerów ratunkowych i 
gospodarczych. Po ogłoszeniu naboru do WAAF zgłosiły się ochotniczo do służby 
w lotnictwie. Przeszkolone w zakresie meteorologii pełniły służbę do końca. W 1947 
r. wróciły do Polski.
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lyDitna dyrektorka słynnej i nowoczesnej szkoły

1923

i  Jadwiga Reuttówna, dyrek- 
i  warszawskiej szkoły Cecylii 
L-Zyberkówny, otrzymała pa­
ki order .,Pro Ecclesia et Ponti-

i f n a t a c h  1899-1906 pracowała ja- 
swychowawczyni i nauczycielka 
rtmetyki i geografii w szkole 

J y  ul. Pięknej. Później uczyła 
^Zakładzie Gospodarstwa Wiej- 
'iego w Chyliczkch. W 1909 r. 

_ « _ u ca na Piękną, gdzie od 1910 
gjfcłii kieruje szkolą już jako jej 
pizetożona, a od 1923 r. do 1944 r. 

k o  jej dyrektorka.

Jadwiga Reuttówna ukończyła Wy­
dział Filozoficzny Uniwersytetu 
Warszawskiego, a w 1923 r. także 
Państwowy Wyższy Instytut Peda­
gogiczny. W 1925 roku została od­
znaczona papieskim medalem ,JBe- 
ne merenti” oraz medalem 3 Maja. 
W  październiku 1925 r. otrzymała 
Krzyż Oficerski Polonia Restituta, 
co było wyrazem uznania dla jej no­
watorskich metod nauczania i wy­
chowania.
Podczas okupacji niemieckiej Ja­
dwiga Reuttówna nadal kieruje 
szkołą i bierze udział w pracach taj­

nych władz oświatowych. 1 sierpnia 
na Pięknej przygotowany jest już 
szpital powstańczy dla 100 osób. 
W suterenach wytwarzano bomby 
i pociski. W październiku 1944 r., 
po upadku Powstania Warszaw­
skiego, wywieziona przez hitlerow­
ców z W arszawy, przebywała 
m.in. w Kozłowie i Kielcach, gdzie 
po wojnie kierowała internatem 
w gimnazjum dla chłopców im. 
Stanisława Kostki. W 1959 r. prze­
nosi się do Skolimowa pod War­
szawą, gdzie w willi „Zacisze” 
mieszka do końca życia. Umiera

w wieku 91 lat, 19 lutego 1972 roku. 
J. Reuttówna, najwybitniejsza z dy­
rektorek słynnej szkoły hr. Cecylii 
Plater-Zyberkówny, kontynuatorka 
dzielą i programu założycielki, 
nadała równocześnie szkole nowy 
kształt w okresie niepodległości 
20-lecia międzywojennego i okupa­
cji. Od niej pochodziła większość 
inicjatyw wychowawczo-dydak- 
tycznych oraz administracyjno-go­
spodarczych, które zapewniły tak 
wysoką renomę tej nowoczesnej, 
kształcącej w duchu patriotyzmu 
i umiłowania pracy, placówce.

Cecftia Plater-Zyberkówna wyprzedziła swoją epokę
■nu

■a

IfGecylia Plater-Zyberkówna urodzi­
ła się 8.5.1853 r. w majątku Passy 
kolo Błonia, gdzie na rok przed jej 
urodzeniem przenieśli się rodzice 
t  rodzinnej Kurlandii, by wycho­
wywać dzieci w polskim środowi­
sku i warszawskich szkołach. 
JDziwny duch awanturniczy we 
mnie nurtow a), lubiłam wszelkiego 
rodzaju wydarzenia, połączone 
z pewnym niebezpieczeństwem. 
Ulubioną moją bohaterką była 
Emilia Plater, w której ślady nieraz 
marzyłam wstąpić. «gdy będę do­
rosłą*” - pisała później Cecylia. 
Już wtedy, gdy wybuchło powsta­
nie 1863 r., dziesięcioletnia Cecy­
lia próbowała uciec z domu, by 
wziąć w nim udział. Nic dziwnego, 
bo sławna hrabianka Emilia Plater 
w 1830 r wyruszyła do powstania 
właśnie majątku dziadka Cecylii. 
Ukończyła szkolę ss. Sacrć-Coeur 
pod Poznaniem, później przenosi 
się wraz z ojcem do majątku Szlos- 
berg w Kurlandii, gdzie uczy się 
języków, prowadzi kobiece gospo­
darstwo, opiekuje się sierotami, or­
ganizuje szkółkę dla dzieci fol­
warcznych. W latach 1871-1872 
Podróżuje po Włoszech, a w 1876 
r-podejmuje ważną życiową decy- 
%  - P' .tanawia poświęcić się pra­
cy apostolskiej i społecznej, 
dwukrotnie wyjeżdża do Francji, 
°y szukać wzorów dla instytucji 
dobroczynnej. Spotyka Józefę 
'-budzyńską i wraz z nią postana­
wia założyć szkolę rękodzielniczą 

a ubogich dziewcząt. W 1883 r. 
®[wiera Zakład Przemysłowo-Rę- 
k°dzielniczy przy ul. Pięknej 
w Warszawie. Kieruje nim do 1913 
foku.

W 1891 r. w zakupionym w Chy- 
liczkach pod Piasecznem folwarku 
otwiera Zakład Gospodarczy dla 
ubogich dziewcząt. Zwiedza po­
dobne szkoły we Francji, Niem­
czech, Finlandii i Szwecji. Po po­
wrocie dzieli czas pomiędzy obie 
szkoły, rozpoczyna także działal­
ność pisarska. Podczas wydarzeń 
1905 r. bierze udział w w'alce 
o polską szkolę. Zakłada wiele sto­
warzyszeń, stając się jedną z pre- 
kursorek organizacji i zrzeszeń in­
teligencji katolickiej. W 1903 r. 
pracowała z młodzieżą męską, do­
prowadzając do zalegalizowania 
w 1907 r. Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży.
Wybór drogi życiowej „Hrabianki" 
- jak nazywały ją wychowanki -

wynikał z dwu czynników. Należa­
ła do pokolenia porażonego klęską 
powstania styczniowego, które pra­
gnęło uratować i odbudować znisz­
czoną substancję narodową, ducho­
wą i materialną kraju. Dążenie do 
realizacji tych wartości było ideą 
polskiego pozytywizmu. Napoty­
kało to na ostre opory i restrykcje 
zaborcy. W tych warunkach filan­
tropia była nie tylko względnie nie­
winnym szyldem maskującym 
działalność, która nie mogła mieć 
zgody zaborcy, lecz także stwarza­
ła możliwość zorganizowanej spo­
łecznie pracy dla ojczyzny i naro­
du. Po drugie, sytuacja porozbioro- 
wa szczególnie ostro zarysowała 
tzw. sprawę kobiecą.
Jakkolwiek dziewiętnastowieczne

M undurki szkoty przy ul. Pięknej z lat: 1905, 1912-1918 i 1935-1939 
(rys. M . Wajcht)

dyskusje na tem at em ancypacji 
kobiet rodziły się z różnych pobu­
dek i odkrywały różne obyczajo­
we, społeczne i ekonom iczne 
aspekty tzw. kwestii kobiecej, to 
w Polsce dom inow ały w zględy 
ekonomiczne. Dla kraju rolnicze­
go decydujące znaczenie miały 
lata n ieurodzaju, w ahania na 
św iatow ym  rynku rolniczym , 
uwłaszczenie chłopów w Kongre­
sówce po 1863 r„ liczne areszto­
wania, zsyłki mężczyzn, a nieraz 
konfiskaty majątków ziem skich 
w ramach represji politycznych. 
Odbiło się to na społecznym poło­
żeniu kobiet. Wiele z nich musia­
ło zastąpić zesłanych mężów, oj­
ców i braci w utrzymywaniu ro­
dzin. wiele pozostało samotnych 
po stracie narzeczonych lub mę­
żów'.
Konieczność przygotowania ko­
biet do samodzielnego życia spra­
wiła, że w XIX w. pozytywiści 
domagali się, by praktycznie je 
kształcić, dostrzegając rozwiąza­
nie ich sytuacji ekonomicznej, np. 
w nauce rzem iosł. Postulow ali 
także dopuszczenie kobiet na 
wyższe uczelnie. Pod koniec wie­
ku przez emancypację rozumiano 
już zrównanie kobiet z mężczy­
znami. Taki właśnie klimat inte­
lektualny tow arzyszył dw udzie­
stoczteroletniej hrabiance Cecylii 
Plater-Zyberków nej, gdy podej­
mowała swoje dzieło.
Po 50 latach można było powie­
dzieć. że założenie, z którego wy­
rosła szkoła, zostało nie zmienio­
ne. Była nim wola wychowania 
pewnego duchowego typu kobiety 
polskiej.
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Krystyna R eu t t ó w n a , ur. 1907. K om endantka 
Rejonu W ileńskiego PW K. K ierow niczka świetlicy 
i kantyny Stacji Z bornej Lotnictw a Polskiego we 
Francji, następnie w służbie m eteorologicznej 
WAAF w A nglii. S ierżant R A F . W  1947 w róciła 
do Polski. M ieszka w W arszawie. _____
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